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T 1ii\r Klasyczny 
Dyrekcję TeClllru Klasyczne.go objqł 

od poczqtku nowego sezonu znany 
scenograf I retyser Józef Srajno. W 
czasie spotkania z: warszawskimi spra-
wozdawcami teatrolonyimi udtieHł on 
nom informacji o swoich planach. 

Jak wlodomo, Taair Klo•yczny dy•· 
ponow<:1ł dotychczas dwoma scenami: 
w Pałacu Kultury I Nauki I solq teat
ru „Rozmaitości'' przy ul. Morszoł-
kowskiej 8. Dyr. Szajna zamierza roz
łączyć od 1 stycznia te teatry, rezyg
nujqc z teatru „Rozmaitości" i pozo-
stowlojqc sobie tylko solę Teatru 
Klasycznego. Pragnie on równiei 
zmienić nazwę tego teatru. Prawdo
podobnie teatr ten nazywać się bę
dzie od 1 stycznia; teatr „Studio". Ma 
to być teatr kameralny nastawiony na 
poszukiwania nowych form Insceniza
cyjnych. Zespól teatru znacznie się 
zmniejszy I będzie obejmował 35-40 
osób. Dyr. Szajna pragnie, by w 
przvszłości zespół teatru „Studio" for
mował się no zasadzie d(\browolnych 
zgłoszeń aktorów, których I teresowac! 
b~zle szczegól·nle kierun&k j o pos 
kiwań. 

Ploft repertuarowy teotłu na 
sezon obejmuje premierę sztuki 
Pablo Nerudy „Sławo i łmlerć Joachi
ma Muriety" w reżyserii chilijskiego 
reżysera Borisa Stoichew-Vazquezo i 
scenografii Wiesława Longego1 przed-
stawienie oparte na kanwie sztuk 
Witkacego (punktem wyjścia będzie 

sztuka „Oni") w Inscenizacji I sceno
grafii Józefo Szajny (premiero w 
•tycmlu), przedstawienie „Króla Je
lenia li" Carlo Goui-.gG w a-dap:tacji 
i inscenizacji prof. Bohdana Korze
niewskiego I pr:r:edstowienie poświęco
ne twórczości Wyspiańskiego, oparte 
na konwie „Sttd1iów", lecz uwzgl42d
nlojqce także fragmenty innych drieł 
tego pisarza (m. in. „Bolesława ~mla
łego"). Centralnym problemem tego 
przedstawienia ma byt sprawa odpo-
wledzialności cr.łowleka, zagadnienie 
winy I kory. Będzie to swoisty mo
ralitet współczesny. Opracuje to przed· 
stawienie Helmut Kajzer, autorem 
Inscenizacji plastycznej będzie Józef 
Szajno (który opracował jut we Wroc
ławiu z Kajzerem przed5tawienle „Bo„ 
leslawa ~miołego"). W dalszych pla
nach dyr. Szajny jest Inscenizacja 
„Makbeto", w tym samym układzie 
w Jakim opracował on ten spektakl w 
Anglii. Retyserować będzie Colin 
George, dyrelctor teatru z Sheffield, In· 
scenizocję plostycz:nq przygotuje Józef 
Szajna. Premier~ przewidziana jest 
prawdopodobni& na otwarcie następ-
nego sezonu, je1łeniq roku 1972. 

Zamiarem dyr. Szajny jest ukazywa
nie dzieł wybitnych pisarzy poprzez 
autorskie wersje przedstawień. Uwoża 
on, te we współczesnym teatrze za 
molo jest artystycznego ryzyka. Opo
wiada się za teatrem otwortym, pobu
dzoJqcym nowq wyobroźnlę I nie powie
lajqcym starych konwencii. Ma to być 
teatr narracji I osobistego lc:omentarza. 

Dyr. Szajna zamierza wykorzystać 
salfł no parterze teatru I uruchomić 
tu salon wystawcwy. w którym prezen
towane ~q utwory wsp6łczesnych 
plastyków. W tej sali mogq tet odby
wał. siilt (w porozumieniu z telewizjq) 
przedstowien1cs mniejszych form. Tu 
mote dojść do ciekawych kontaktów 
młodego środowiska teatralnego z• 
środowiskiem młodych plastyków I kom
pozytorów, a więc do próby integracji 
nowych tendencji I posruklwań 
dziedzinie teatru, muzyki I plastyki. 

Dyr. Szajno pragnie tokte otworzyć 
podwoje swojego teatru dla teatrów 
z Innych miast, umo:lliwiojqc Im wystę-
py gościnne w stolicy. Zamierza 
współprocowa.!: ze Szkołq Teatrolnq, 
przy czym gotów jest przyjqł lżejsre I 
mniejsze formy drlałalnoścl artystycz
nej wychowanków szkoły. )ok r>p. ka
ba·ret orty•tyc<ny czy plo.enkl. 

W teatrze nie przewiduje etatowych 
retyserów. B.,lq oni ongotowonl de> 
poszczególnych przedstawień. Podob..I 
nie 9,clalby od czasu da czasu :i!n o
to ć wybitnych aktorów, którzy m 11-

występowo~ gościnnie, w J <lnym 
pektaklu szczególnie Ich ln~esufq-

cym. I•> 


